
Nr. 3. (Rok 11), Częstochowa, Środa 4 Stycznia 1938 r. Cena numeru 10 £r.

KUR JER CZĘSTOCHOWSKI
Niezależny dziennk polityczny, społeczny,!gospodarczy 1 literacki.

Ceny o g ło s z e ń : %y:zi0m2r£i£! 0%Zi:ntstvTs P re n u m e ra ta  w y n o s i m iesiącznle z ł .  2.
Adres redakcji i administracji? ul. Panny Marji 41.

Cz y i a j c i B i m i u w s K C l m a j c i e  I I I 8 J M  C Z Ę S T O G H O WS K ! ”
Polsko-amerykańskie rokowania

w sprawie długów, odbędą się po 4 marca
Warszawa.—  „I. K. C.” donosi, że 

w kołach finansowych przeważa po­
gląd, iż po ostatniej wymianie not 
między rządami Stanów Zjednoczo­
nych Ameryki Północnej i Rzplitej 
Polskiej c© do formy i terminu spła­
ty raty grudniowej polskiego długu 
skonsolidowanego wobec Ameryki, 
należy przypuszczać, że delsze roko­
wania na ten temat będą podjęte 
dopiero z chwilą objęcia stanowiska 
prezydenta przez p. Rooseve!ta, czy­
li po dniu 4 marca.

W kołach amerykańskich zaintere­
sowanych tą sprawą, czynione są 
przygotowania do ustalenia programu 
rokowań z rządem polskim na temat

warunków spłaty tej należnośśi. Jak 
słychać, zostały jednak te prace na- 
razie zaniechane, z czego można 
wnioskować, że pozostaje to w związ­
ku z ogólną sytuacją kredytową oraz 
znaczną różnicą, zdań zachodzących 
między Ameryką a europejskiemi 
państwami dłużniczemi.

Stronie polskiej, która jest*w spra­
wie spłaty długów webec rządu ame­
rykańskiego znacznie mniej zaintere­
sowana niż inne państwa europejskie, 
zależy na tern, aby kwestja tego dłu­
gu została wyjaśniona do dnia 15 
czerwca br., kiedy to przypada termin 
spłaty procentów od długu skonsoli­
dowanego w wysokości 3,5 miljonów 
dolarów.

Za ta rg  chińsko-Japoński
Wojna ua Dalekim Wschodzie

Pekin.— Regularna wojna chińsko- 
japonska jest znowu w pełDym toku. 
W ciągu ostatnich 24 godzin doszło 
na froncie koło SaD Hai-Kwan, na 
którym od szeregu miesięcy panował 
spokój —  ponownie do walk między 
regularnemi wojskami chińskiemi i ja- 
pońskiemi. W czasie tych walk po 
stronie japońskiej zginął jeden ma­
jor oraz znaczna ilość żołnierzy, po 
stronie chińskiej zostało zabitych 
10 ciu oficerów i żołnierzy oraz bar­
dzo wielu ranDych.

Akcja wojenna rozpoczęła się 
wskutek teg®, źe według relacyj ja­
pońskich, żołnierze chińscy mieli 
rzucić dwa granaty ręczne na żan­
darmów japońskich. Żandarmi otwo­
rzyli natychmiast @git»ń na który 
jednak Chińczycy nie odpowiadali. 
W poniedziałek ok©ł© godz. 10-tej 
przedpoł. artylerja japońska zaczęła 
bombardować li ej© chińskie koło po­

łudniowego bastjonu SaD-Gai-Kwan. 
Japończycy posuwali się powoli na­
przód i zbliżyli się do koszar chiń­
skich przyczem wspomagani ogniem 
karabinów maszynowych wzięli do 
ni«w©li wszystkich chińskich żołnie­
rzy, znajdujących się na tym odcinku. 
Wojska japońskie w tej miejscowości 
zostały w ciągu dDia dzisiejszego, 
wzmocnione o dwie kompanje piecho­
ty, ściągnięte z Czing-Czau. Chińskie 
dowództwo San-Hai-Kwao, które ba­
wiło ostatnio w Pekinie, na wiado­
mość o wybuchu walk powróciło na­
tychmiast ua front,.

Dalszy przebieg walk śledzony 
jest z olbrzymiem naprężeniem, po­
nieważ jest to pierwsze spotkanie 
regnlaruych wojsk po obu stronach. 
Ponadto naJeźv zaznaczyć, źe San- 
Hai-Kw&n Die leży już na terytor- 
jum MaDĆkżurji, lecz na terenie wła­
ściwych Chin poza wielkim murem.

Fałszerz®  książe czek P . K . O .
w Gdyni

znajdują się już w areszcie
Gdynia.— Niejaki St. Gaworowski i 

Konstanty Balicki, znani z procesu o 
podrabianie pieczęci pocztowych, jak 
również znani z głośnych kradzieży 
mieszkaniowych, dokonanych na te­
renie Gdyni i okolicy, a znajdujący 
się obecnie w areszcie prewencyj­
nym, dali znowu znać © sobie w 
związku z wychodzącemi na jaw 
dalszemi oszustwami i machinacjami, 
jakich dopuszazaii się przed ©stat- 
niem aresztowaniom.

Machinacje te w toku prowadzone­
go obecnie śledztwa nabierają sensa­
cyjnego charakteru. W aferę tę za­
mieszani są ponadto dwaj inni osob­
nicy, mianowicie Wł. Grzechowiak, 
znajdujący się obecnie w więzieniu, 
oraz niejaki Marjan Wachowiak. Te-

a nawet tysiąc złotowe, z których 
oszuści następnie podejmowali w róż­
nych urzędach pocztowych dla nie- 
poznanki drobne kwoty.

Wskutek fikcyjnych nazwisk posia­
daczy książeczek wykrycie sprawców 
tych manipulacyj był© bardzo utrud­
nione. Obecnie okazało się, że 
sprawcami tego byli właśnie ©sadze­
ni w areszcie Gaworowski, Balicki, 
Grzechowiak i Wachowiak.

Samobójstwo wiceprezesa 
Sądu Apelacyjnego.

Warszawa. —  W domu Nr. 7 przy 
ul. Skorupki w Warszawie zajmował 
wraz z żoną i szwagrem 5-p@kojowe 
mieszkanie na 1 piętrze wiceprezes 
Sądu Apelacyjnego Stanisław Różyc­
ki. Prez, Różycki położył duże zasłu­
gi przy organizacji sądownictwa pol­
skiego, jednakże długa i wyczerpują­
ca praca odbiła się nader ujemnie 
na stanie zdrowia prezesa R(|- 
życkiego.

Do ść często ulegał atakom serco­
wym, które zważywszy na jego pe- 
deszły wiek (50 lat) zaczęły przybie­
rać nader niepokojące objawy, co 
Przyczyniło się do ogólnego rozstro­
ju nerwowego.

Ouegdaj, korzystając z nieobecnoś­
ci domowników, prezes Różycki 
wystrzałem z rewolweru w szyję 
usiłował odebrać sobie życie.

Przewieziono go natychmiast do 
lecznicy św. Józefa przy ul. Hożej 
50, gdzie mimo usilnych zabiegów 
lekarskich — zmarł.

Prez. Różycki został w paździer­
niku ub. roku przeniesiony ma eme­
ryturę.

W dniu jutrzejszym odbędzie się 
pogrzeb ś. p. Różyckiego z kościoła 
Karola Roremeusza.

przemówienia red. Grostern i poseł 
Żivancevicz.

Dziennikarze jugosłowiańscy za­
bawią w Warszawie dwa dni.

Rocznica śmierci Zbawiciela

CITTA DEL VATICANO. Do Wa­
tykanu napływają z różnych stron 
świata zgłoszenia pielgrzymek, które 
przybędą do Rzymu w r.1933 z okazji 
„Roku Jubileuszów. ” , proklamowane­
go przez Piusa XI-

Na posiedzeniu sekcji manifestacji 
religijnych włoskiej Akcji Katolickiej 
postanowiono utworzyć centralny ko­
mitet międzynarodowy, którego zada­
niem będzie skoordynowanie zamie­
rzeń w dziedzinie pielgrzymek.

Ponadto powstanie komitet włoski, 
współdziałający z komitetem między­
narodowym.

Citta del Yatieane. W kałach wa­
tykańskich panuje przekonanie, źe t. 
zw. „oddrzwia święte* nie zostaną 
otwarte w ciągu Roku Jubileuszowe­
go 1933. Pomimo wszystko, uroczy­
stości duchowne będą miały charak­
ter bardzo solenny.

Rewelacje • baronie Gayl.
Frankfurt. Tutejsza socjal.-deao- 

kratyczDa „Yolkstimme* podaje sen­
sacyjną wiadomość, iż minister spraw 
wewnętrznych w gabinecie von Pa 
pena bar. yon Gayl, który w listo­
padzie 1918 r. był kapitanem armji 
niemieckiej w Kownie, po wybuchu 
rewolucji w Niemczech, prosił radę 
żołnierską w Kownie, aby mógł do 
niej jako członek należeć t. zn. 
uznał rewolucję i poddał się jej w 
przeciwieństwie do swoich towarzy­
szy broni —  oficerów, którzy się z 
pogardą od niej odsunęli.

Wznowienie procesu brzesKiego. ESipt doraaga si« niepodległości

renem oszukańczych machinacyj by­
ło tym razem P. K. O., przyczem 
oszustw dokonywano na terenie 
Gdyni, Tczewa, a nawet Bydgoszczy
i Gniezna. Polegały ©ne na tern, że 
oszuści za pomocą ©głoszeń w pra­
sie zapewniali zgłaszającym się po­
sady i w celu rzekomego przeprowa­
dzenia formalności zabierali ich do­
kumenty i dowody osobiste. Następ­
nie zdzierali fotografje, umieszczali 
swoje podobizny, przy pomocy środ­
ków chemicznych usuwali nazwiska 
właściwe, zamieszczając swoje włas­
ne. Następnie w urzędach poczto­
wych zakładali konta oszczędnościo­
we, wpłacając oczywiście tylko po 
jednym złotym. Jednozłotowe wkłady 
wkrótce zamieniały się w pozycje stu,

Warszawa. Ustalony został kom­
plet sędziowski w procesie brzeskim, 
wyznaczonym, na dzień 7 lutego b. r.

Przewodniczącym kompletu będzie 
wiceprezes z 111-go wydziału karne­
go sądu apelacyjnego w Warszawie, 
p- Edwdrd Rudnicki, przeniesiony 
ostatnio do Warszawy z Piotrkowa.

Referentem sprawy będzie sędzia 
Władysław Gródecki, b. prezes sądu 
okręgowego w Toruniu, ostatnio 
przeniesiony do warszawskiego sądu 
apelacyjnego. Trzecim sędzią będzie 
p. Tadeusz Krassowski, przeniesiony 
do sądu apelacyjnego z warszawskie­
go sądu okręgowego.

Dziennikarze jugosłowiańscy 
w Warszawie.

Warszawa. Z Zakepanego do War­
szawy przybyła wycioczka dzienni­
karzy jugosłowiańskich z prezesem 
Komitetu Porozumienia Prasowego 
polsko jugosławiańskiego w Biało- 
grodzie posłem ŻiYaneyiezem i dy­
rektorem RadcYanoYiczem, szefem 
sekcji centralnego biura prasowego 
na czele. Na dworcu witali gości 
przedstawiciele wydziału prasowego 
M. S. Z. oraz grono dziennikarzy 
polskich.

Na cześć gości Związek Syndy­
katów Dziennikarzy polskich urządził 
śniadanie w bufecie sejmowym w 
czasie którego wygłosili serdeczne

Londyn. „Daily Mail” zamieszcza 
wywiad z egipskim prezesem mini­
strów Sidki Paszą. Premjer egipski 
oświadczył, iż zapewne jeszcze w 
roku bieżącym dojdzie do zawarcia 
nowego układu ż Anglją, który roz­
strzygnie ostatecznie kwestję niepo­
dległości Egiptu.

Rząd egipski ;domagać się będzie 
wycofania wojsk angielskich z Kairu 
i Aleksandrji i rozlokowania ich 
nad kanałem Sąezkim. ObecBy bo­
wiem stan zależności Egiptu nie da 
się dłużej utrzymać. Należy szcze­
rze przystąpić do jego zmiany, ina­
czej wśród ludności egipskiej wyrobi 
się przekonania, niebezpieczne dla 
Anglji, że jedynym czynnikiem decy­
dującym w stosunkach z Anglją jest 
siła.

Anglją zamało troszczy się o spo­
kojny dotąd Egipt, poświęcając nato­
miast dużo uwagi występującym ag­
resywnie Indjom i Irlaodji.

„Daily Mail* przestrzega przed 
skutkami zbyt pośpiesznych posu­
nięć, realizowanych w myśl postula­
tów, wysuniętych w wywiadzie. 
Egipt jest bowiem tabelą rozdzielczą 
dla połączeń Metropolji z jej domi- 
njami i kólonjami.

Składajcie ofiary 
na bezrobotnycn
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Czy wiesz, jak miło spędzić czas
przy radjoodbiorniku?

( 10)

Największy wybór przy najniższych cenach
Znajdziesz w firmie

Przekonaj  się i kup  odb i orn ik  do sieci
a tern sprawisz  swoim bl iskim 
najmilszą n iespodz iankę

Radjopol II Aleja 31.
Niemcy marzą o otrzymaniu 

GdańsKa.
Paryż. —  „Motia" podaje otrzy­

maną telefonicznie z Berlina wiado­
mość głoszącą, że gdańskie stowa­
rzyszenia progermanistyczne posta­
nowiły zorganizować w dniu 10 fe. m. 
jako w trzynastą rocznicę wydziele­
nia Gdańska z terytorjum Niemiec — 
wielką deinonstrancje na terenie 
państwa niemieckiego. •

Niemieckie nadawcze stauje radjo- 
we, transmitować będą obchód spe­
cjalny, zorganizowany przez szkoły 
gdańskie i miejscowe stowarzyszenia 
młodzieży.

Dalszym ciągiem demonstirapji bę­
dzie lot propagandowy, mający się 
zacząć w dniu 11 stycżnia.

Wezmą w nim udział trzej człon­
kowie grupy lotników gdańskich, 
którzy odwiedzą 40 miast niemiec­
kich na samolocie noszącym napis: 
„Gdańsk pozostanie miastem niemiec- 
kiem".

Zakaz podwyższania plac 
robotnikom w Rosji 

Sowieckiej
Ryga. WedłHg doniesień z Mos­

kwy komisarjat pracy Z. S. S. R. 
wydał nowe rozporządzenie, zakazu­
jące pod rygorem ciężkich kar pod­
wyższenia płac robotnikom przemy­
słowym. Kierownicy administracji 
fabryk, którzy wbrew temu zarządze­
niu będą podwyższać płace robotni­
ków pociągnięci zostaną do odpowie­
dzialności sądowej, jako szkodzący 
interesom państwa.

Komisarjat praey uchwalił ponadto 
wstrzymać wypłaty płac i poborów 
w walucie zagranicznej inżynierom i 
fachowcom zagranicznym t. zw. spe­
com. Przy zawieraniu nowych umów 
z fachowcami zagranicznymi dotych­
czasowy warunek wypłacania czę­
ści poborów w walucie zagranicznej 
ma być usunięty.

Bomby łzawiące w Warszawie
Policja poszukuje spraweów

Warszawa. Na Placu Teatralnym w 
Warszawie rzucono kilka bomb łza­
wiących. Duszący odór przypomina 
jący paloną gumę z domieszką gazu 
karbidowego, rozszedł się po całym 
placu przenikając do mieszkań, sali 
teatru Narodowego, a nawet na wie­
żę ratuszową.

Policja zaalarmowała natychmiast 
straż ogniową, która zalała cuchnący 
płyn strumieniami wody W teatrze 
Narodowym przerwano przedstawie­

nie na pół godziny. Po dwóch godzi­
nach gaz się ulotnił. Prawdopodobnie, 
ktoś zrobił na złość policji, chcąc 
dowieść, że w sercu Warszawy moż­
na zrobić nielada sensację, jedno­
cześnie ulatniając się niewidocznie... 
jak gaz. Ustalono, że ten „ktoś” je­
chał taksówką i rozlał kilka butelek 
płynu, wydzielającego gaz. Obecnie 
pelięja szuka taksówki. Policja jest 
na tropie sprawców.

Rtimunja reorganizuje siły  
zbrojne

Bukareszt. D© parlamentu rumuń­
skiego wpłynąć ma w najbliższym 
czasie wniosek rządowy © powszeefe- 
nem obowiązku przysposobienia woj­
skowego w Rumunji. Uwzględniając 
fakt, że nowoczesna wojna obejmuje 
całe społeczeństwo, nietylko zaś siły 
wojskowe danego narodu, nowa 
ustawa przewiduje powszechny 
obowiązek zapoznania się z metodami 
obrony.

Kiszyniów. Prasa miejscowa dono­
si, iż podczas sesji styczniowej ru­
muńskich izb prawodawczych rozpa­
trywane być mają bardzo ważne pro­
jekty, dotyczące reorganizacji armji.

Projekty przewiduje między innemi 
zorganizowanie sztabu armji na no­
wych zupełnie warunkach. Specjal­
no zainteresowanie wzbudza projekt 
organizacji wojsk terytorjalnych.

Tajemnicze manewry floty 
angielskiej.

Londyn. —  Flota angielska otrzy­
mała rozkaz wyruszenia w dniu 9 b. 
m. na wielkie manewry wiosenne, 
mające się odbyć wzdłuż wybrzeży 
francuskich od kanału La Manche do

zatoki Biskajskiej.
Na czele zmobilizowanej floty sta­

je admirał sir John Kelly. Dowodzić 
en feęizie dwiema eskadrami bojo- 
wemi, złożonemi z krążowników, dru­
gą, piątą i szóstą eskadrą kontrtor- 
pedowców, dwiema eskadrami łodzi 
podwodnych.

Dalej w skład floty manewrującej 
wchodzi 7 pancerników, w czem ok­
ręt admiralski „Nelson" oraz dwie 
„awiomatki" — „Turins" i „Ceura-

Całość wynosić będzie przeszło 50 
jednostek bojowych.

Zadanie manewrów trzymane jest 
w tajemnicy.

W  s p r a w i e  s z k ó ł  h a n d l o w y c h
na terenie woj. Kieleckiego.

Na skutek zapadłej w dnia 26 listo 
pada b. r, uchwały na posiedzeniu 
Komisji Kształcenia Zawodowego i 
Dokształcającego, I&ba opracowała 
ratmorjał do Ministerstwa Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publiczne­
go, w którym przedstawiła ciężki 
stan materjalpy, w jakim obecni® 
znalazły •się szkoły zawodowe wogóle 
a w szczególności szkoły handlowe.

M. in. Izba wskazała, iż na terenie 
województwa kieleckiego znajduje 
się obecnie 12 średnich szkół han­
dlowych i 2 licea, wszystkie te u- 
czelnie, prowadzone wyłącznie przez 
organizacje społeczne i gospodarcze 
i osoby prywatne znalazły się obec­
nie w bardzo ciężkich warunkach 
materjalnych, co zagraża dalszemu 
istnieniu niektórych szkół. Stan taki 
zafcena spowodowały głównie dwa 
czynniki: osłabienie płatności za na­
ukę uczącej się młodzieży skutkiem 
zubożenia ich rodziców i zmniejsze­
nia udzielanych szkołom tym sub- 
wencyj. ■

Przedstawiony w memorjale po­
wyższym stan szkół handlowych i u- 
zasadniwszy konieczność podtrzyma­

n ia  egzystencji wszystkich tych szkół 
na terenie województwa kieleckiego, 
Izba wysunęła następując© postulaty:

1) konieczność możliwie szybkiej 
pomocy materjalnej ze strony Mini­
sterstwa w formie subwencyj, wy­
datnie zwiększ jnych w stosunku do 
wypłacanych dotąd, względnie w for­
mie przydzielenia tym szkołom eta­
tów państwowych;

2) konieczność powołania Izby de 
opinjowania sprawy podziału między 
prywatne szkoły zawodowe subwen­
cyj rządowych z fundnszów powsta­
łych do opłat za świadectwa przemy­
słowe,

3) konieczność budowy w Zagłębiu 
Dąbrowskiem (np.w Sosnowcu) środ­
kami Państwa gmachu szkolnego dla 
prowadzenia w nim szkół handlo­
wych męskiej i żeńskiej i z biegiem 
czasu także upaństwowienie tych 
szkół..

W mydl wzmiankowanej wyżej u- 
chwały Komisji dla omówienia poru­
szonych w memorjale spraw, wyje- 
dzie do Warszawy delegacja w skła­
dzie pp. wiceprezesa Izby E. Grusz 
czyńskiego i Dyrektora Izby R. Dit- 
tricha, która w środę dnia 21 grud­
nia b.r. była przyjęta przez p. wice 
ministra Wyznań Religijnych i O. P. 
K. Pierackiego.

Ajent Policyjny?
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— To prawda, dlatego też 
tem większy żal, że twoja żo­
na stanęła między nami.

— To nie żona dzieli nas, 
ale tamta kobieta, Magdalena. 
To ona powstrzymała pojedy­
nek z Yalandelem, którego ży­
cie trzymałem na końcu szpady.

— Dama w szmaragdach.
— Ah, Damą w szmarag­

dach jest Magdalena Gallier... 
Magdalena, której zjawienie się 
sparaliżowało me ramię i prze­
jęło mnie przerażeniem! Jej 
słowa wówczas: „Rzuć szpadę 
gdyż inaczej zadenuncjuję cię,“ 
zmusiły mnie do. przeproszenia 
Yalandella, którego nienawi­
dzę! Magdalena potrzebuje po­
wiedzieć jedno słowo,, by mnie 
zesłano na galery.

— Więc to jej groźby tak 
cię przerażają, że aż odejmują 
ci zimną krew i wolę?

— Cóż wola moja może zna­
czy ć w porównaniu z jej wolą!

Odchodzę od zmysłów na myśl, 
że ona zaprzysięgła sobie roz­
dzielić na !̂

— Rozdzielić? Dla czego?
— Gdyż sama pragnie zostać 

hrabiną de Lucenay.
Gabri spostrzegła, że hrabia 

kłamał przed nią bezczelnie i 
odgadła myśl jego,.udała prze­
cież, że nie domyśla się ni­
czego.

— Ależ ona jest warjatka — 
odrzekła. — Przecież hrabina 
de Lucenay żyje i ani myśli 
umierać.

— Mógłby nastąpić wypadek.
— To ona poddała .tą myśl?
— Ona. Zaślubić mnie,, wi­

dząc jak jej nienawidzę, oto 
zemsta szatańska! Gdyby to 
nastąpiło, możesz domyślać się 
jak straszne byłoby moje życie. 
Ugięłaby mnie pod swejarzmo 
narzuciłaby swoją wolę, uczy­
niłaby ze mnie niewolnika i 
oderwałaby mnię od ciebie na 
zawsze! Wolę śmierć niż takie 
życie! Przed trzema dniami

oświadczyłem ci, że przez nią 
chcę zadać cios Yalandelotoi i 
pytałem ŝ ę, czy zechcesz dzia­
łać wspólnie ze mną. Odrzekłaś 
mi, że mogę rachować na cie­
bie. Otóż chwila działania na­
deszła! Jeżeli chcesz by miłość 
nasza nie została zerwaną i by 
przyszłość należała do nas, to 
należy zgładzić Magdalenę.

— Zbrodnia zawołała Gabr- 
jela — udając przestrach.

— Czyżbyś się lękała?
— Zbrodnia! -- powtórzyła 

Gabri i bez żadnej korzyści dla 
mnie...

— Więc powątpiewasz o mej 
. miłości?

— W tej chwili nie wątpię; 
lecz czy ja wiem co nastąpi 
później? Mężczyźni to chorą­
giewki, nie mają stałości, a ty 
nie jesteś lepszym od innych. 
Dziś kochasz mnię, wierzę w 
to, lecz niech zjawi się kobieta 
inna i podoba ci się, a jutro 
porzucisz mnię z pewnością. 
Sam wiesz o tem dobrze! Inna 
rzecz, gdybym mogła mieć na­
dzieję, że zostanę kiedyś hra­
biną de Lucenay. Będąc pew­
ną, że pracuję dla siebie, nie 
zawachałabym się wtedy! Po­

trafiłabym tak zręcznie wciąg
nąć nieprzyjaciółkę moją w za
sadzkę, że nie wymknęłaby mi
się i najsprytniejszy ajent po­
licyjny nie zdołałby odkryć 
sprawców jej soaierci. Ot, sta­
łoby się niby przypadkiem.

Hrabia spojrzał na Gabrjelę 
ze zdziwieniem i niepokojem.

— A więc i ty doradzasz mi 
rozwód?

— Doradzam, z warunkiem 
by wyszedł on na moją korzyść, 
i tylko doradzam, gdy tymcza­
sem Magdalena rozkazuje. Otóż 
zważ mój drogi, że i ja znam 
twoją tajemnicę i również jak 
ona mogłabym nadużyć jej, tyl­
ko, że Magdalena ciebie niena­
widzi, a ja cię kocham!

— Co tu robić? — szepnął 
Juljusz zakłopotany.

— Rzecz jest bardzo prosta. 
Rozpocznij lub niech pani Lu­
cenay rozpocznie sprawę roz­
wodową, a skoro zostaniesz 
wolnym i będziesz mógł innej 
kobiecie ofiarować tytuł hrabi­
ny, to ja już tak urządzę, przy­
sięgam ci, że tą kobietą me 
będzie Magdalena Gallier.

d. c. n.
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Chwila bieżąca.
ę

— Marszałek Piłsudski przyjechał 
w towarzystwie płk. dra Woyczyń- 
skieg© i mjr. Buszlera de Wilna, 
gdzie zamieszkał w pałacu woje­
wódzkim.

—  „Bembiarz” łódzki Kuchciak nie 
stanie przed sądem doraźnym, gdyż 
sprawa jego decyzją prokuratora,

przekazana została do postępowania 
zwykłego.

— Polski film „Dziesięciu z Pa- 
wiaka" zostanie w najbliższych 
dniach wyświetlany w Rzymie w ©- 
becności Mussoliniego.

—  Wyspy liberyjskie nie będą już 
miejscem zęsłania więźniów.

— Koło Riaząnia (Sowiety) odkry­
te w łożysku rżeki Oka czaszkę ma­
muta, doskonale zachowaną.

KRONIKA
KalendarzyK

STYCZEŃ

Ś ro da
Dziś Tytusa B 
Jutro Te les fora

Słońca

w s c h ó d
7.44

zachód
3.37

— Nocne dyżury apteH.
W  n o c y  z dnia 3 na 4 bm.  o twarte  

będą  nas tępu jące  apteki:
p. Mandata i Nowaka St. Rynek  K° 2 
p. Włos ińsk ieg o  ul. Kamieni c  Na 21.

W  n o cy  z dnia 4 na 5 b m. otwarte  
b ę d ą  następu jące apteki:

p. Szos tak iewicza ,  N o w y  R y n e k  Nr 6 
p. Bu ja kowskiego ,  A l e ja  W o l n o ś c i  33

Z  repertuaru Teatru i Kia.
Kino „Odeon",

„C. K. Fe ldm' i r szałek“ z Vlastem
Bu r janem w  roli g ł ów ne j

Kino „Nowości*1.
„100 m e t r ó w  mi łoś c i 11 i „Miłość  z ł o ­
czyń cy  “

Kino „Grand".
„Go dz in a  z T o bą "

Kino „Oaza".
„L w ie  s e r c e 11 i „Karuzela życ ia "

Kino „Muza".
„Miasto mi łośc i"  i „Arena  z g r o z y "

— Przedłużenie ulg w spłacie 
zaległości podatkowych rolników.

Dnia 1 stycznia 1933 roku upłynął 
termin korzystania z ulg przy spłacie 
przez rolników zaległości podatków 
gruntowego, dochodowego, mająt­
kowego i spadkowego.

Jak dowiadujemy się p. minister 
skarbu prof. Wł. Zawadzki podpisał 
rozporządzenie przedłużające powyż­
szy termin do dnia 31 marca 1933 
roku.

W ciągu więc najbliższych trzech 
miesięcy otrzymywać będą rolnicy 
przy spłacie zaległości, powstałych 
przed dniem 1 października 1931 
roku, a odnoszących się do wyżej 
wspomnianych podatków, bonifikatę, 
wynoszącą 50 proc. sumy każdora­
zowo wpłaconej na poczet powyż­
szych zaległości.

Również przesunął p. minister 
skarbu do dnia 31. 3. 1933 r. termin 
stosowania bonifikat przy spłacie da­
niny lasowej.

O sąd okręgowy w Często­
chowie. Delegacja ludności nasze 
£0 miasta, w ©sebaeh pp: komisarza 
Mazura, mec. Konarskiego i mec. Bo- 
gobowiaza udaje się w środę 4 bm. 
do Warszawy, celom podjęcia starań 
w kierunku utworzenia sądu ©krę­
gowego w Częstochowie.

— Choinka w 1-em gimna jum  
państwowem. — W ub. tygodniu 
młodzież I g© gimnazjum państwo­
wego urządziła choinkę dla 78 nieza­
możnych dzieci ze szkoły powsz. Nr. 
7 w Częstochowie.

Przybyłą dziatwę, jako młodszych 
kolegów — pięknem przemówieniem  
powitał  jeden z uczni gimD.

Dzieci podejmowane były herbat­
ką, przy dźwiękach orkiestry. Na za­
bawach w towarzystwie młodzieży 
gimn. w bardzo miłym nastroju spę­
dziły przeszło 3 godziny, ciesząc się 
pięknie przystrojoną i rzęsiście oś­
wietloną choinką.

M. ia. odśpiewano wspólni© kilka 
kolęd, a na zakończenie „św. Miko­
łaj" po krótkiem przemówienie roz­
dał dzieciom paczki z cukierkami i 
słodyczami.

W zakończeniu uroczystości serde­
cznie przemówił do dzieci p. dyr. 
Płodowski. Nadto młodzież gimn.

przysłała dzieciom ze szkoły powsz. 
2 worki odzieży, bielizny i obuwia, 
które dożywiano począwszy od dnia 
19 września ub. r.

— Skala Celsjusza obowiązuje 
od 1 stycznia. —  Z dniem 1 stycz­
nia wszedł w życie zakaz sprzedaży 
termometrów ze skalą Reaumura lub 
Fahrenheita, uznaną za nielegalną, 
wbudowaną do innych przyrządów 
jak aerometrów, barometrów itp.

Zarządzenie to dotyczy całego te­
renu państwa prócz woj. śląskiego, 
gzie termin ten mija z końcem roku 
1933.

Sprzedaż oddzielnych terr. ometrów 
posiadających wspomnianą skalę jest 
wzbroniona już od dwuch lat. Ter­
mometry o podwójuej skali, a więc 
Celsjusza i Reaumura lub Fahren- 
he.ti, mogą być sprzedawane do 31 
grudnia 1933 r.

— Uruchomienie fabryki chemi­
cznej w Aniołowie. Wczoraj na­
stąpiło uruchomienie, od dłuższego 
czasu nieczynnej fabryki przetworów 
chemicznych w Aniołowie.

Fabryka będzie szła 5 dni w tygo­
dniu. Narazie zatrudniono 55 ro­
botników.

—  Z teatru kameralnego. We
wtorek teatr nieczynny z powodu pró­
by generalnej” jutrzejszej premjery, 
rewelacyjnej sztuki M. Myrizowicz- 
Szczepkowskiej „Sprawa Moniki.* 
Sztuka ta graną była w Instytucie 
Reduty w Warszawie prawie rok bez 
przerwy przy stałych nadkompletach 
publiczności. Porusza ona nader cie­
kawy problem seksualno - erotyczny 
na tle wyzwolenia kobiety współ­
czesnej z pęt supremacji męskiej.

Postacie trzech bohaterek sztuki 
kreują panie: Ceranka, Gallowa i Ko- 
pijewska.

Reżysera tej niesłychanie cieka­
wej sztuki spoczywa w niezawod­
nych rękach dyr. Galla,

— Zmniejszenie podatku obro­
towego o 50 proc —  Organizacje 
kupieckie i rzemieślnicze podjęły 
akcję, aby szerokie rzesze kupców i 
rzemieślników, wykorzystały począw­
szy od nowego r®ku nowe i zasad­
nicze zmiany w ustroju podatkowym, 
w którym podatek obrotowy, został 
zmniejszony o 50 prec.

W handlu hurtowym rozróżniane 
są trzy kategorje: hurtownicy, pro­
wadzący prawidłowe księgi handlowe 
opłacać będą 1 j 2 proc. podatku ©- 
brotowego, hurtownicy, nieprowadzą- 
cy prawidłowych ksiąg, opłacać będą 
już 2 proc. podatku obrotowego.

Taką samą stawkę ©płacać będą 
hurtownicy artykułów spożywczych, 
nie prowadzący ksiąg.

Detaliśei, którzy zaprowadzą od 
newego reku uproszczoną księgowość 
opłacać będą 3 | 4 proc. podatku o- 
brotowego, nieprowadpący zaś ksiąg 
— 2 proe. Detaliśei, mający drugą 
kategofję świadectw przemysłowych 
i sprzedający w małych rozmiarach, 
również drobnym kupcom, winni pro­
wadzić prawidłowe księgi handlowe.

Uproszczoną księgowość megą pro­
wadzić detaliśei, wykupujący świa­
dectwa przemysłowe Ii-ej lub III ej 
kategorji i sprzedający tylk© kensu-

Detaliśei w zakresie spożywczym, 
uprawiający też drobny hurt i wyku­
pujący świadectwa przemysłowe II ej 
kategorji, muszą prowadzić prawidło­
we księgi w zakresie handlu hurto­
wego.

Sklepy spożywcze nie prowadzące 
uproszczonych ksiąg, będą musiały

opłacać 1 procent podatku obroto­
wego.

Dostawcy dla instytucyj państwo­
wych i komunalnych opłacają przy 
prowadzeniu ksiąg buhalteryjnych pół 
proc. a przy nieprowadzeniu ksiąg— 
2 proc. podatku obrotowego.

Knpcy, zajmujący się zawodowym 
skupem I ej, Ii-ej i III ej kategorji, 
prowadzący księgi, opłacają pół pr. 
nieprowadzący ksiąg — 1 proc. po­
datku obrotowego, 1Y kategorji opła­
cają też 1 | 2 proc. i nie są zebowią 
zane do prowadzenia ksiąg, ulgową 
stawkę stosuje się, gdy ich obrót 
nie przekracza 20 tysięcy złotych 
roeżnie.

Przedsiębiorstwa, zajmujące się 
wyłącznie dostawami i prowadzące 
księgi, opłacają pół prec., niepro- 
wadzące ksiąg — 1 f  rec. podatku o- 
brotowego-

Przedsiębiorstwa komisowe i po­
średniczące epłacają 4 procent ®d 
zysków.

Młyny i elejarnie, prowadzące księ 
gi, opłacają 1 proc. podatku obroto­
wego, młyny i olejarnie Y, VI, YII 
i YIII kategorji przy prowadzeniu 
upreszczonych ksiąg opłacają 1 proe. 
podatku obrotowego. .

Wreszcie rzemieślnicy pesiadający 
karty rzemieślnicze, opłacają 1 proc. 
przyczem nie mają obowiązku prowa­
dzenia ksiąg.

W ten sposób przy ustalaniu nQ' 
wych wymiarów podatkowych od o- 
brotu główny nacisk położony został 
na prowadzenie ksiąg buchaltęryj- 
nych. Jak wiadome, także i nowy 
kodeks karny przewiduje' duże kary 
dla kupców nawet drobnych, którzy 
uchylają się od obowiązku prowadze­
nia ksiąg.

0 p ra w o  do o d p o c zy n ­
ku lo k a to ró w

Bardzo częst© wpływają do komisar- 
jatów policji skargi na zakłócenie 
spokoju publicznego przez zbyt
hałaśliwych i bezceremenjalnych lo­
katorów, którzy nawet w domach 
położonych w śródmieściu, nie mówiąc 
już o przedmieściach, gdzie panuje 
istne bezkrólewie,' we wszystkich 
godzinach rannych lub późnych wie­
czorowych, uprzykszają życie swym
sąsiadom, spędzając sen z ich po­
wiek przez bezustanne wygrywa­
nie np. Da patefonach lub przez 
urządzanie hałaśliwych pijatyk.

We wszystkich tych wypadkach 
władze administracyjne są poprostu 
bezsilne wobec braku w b. Kongre­
sówce przepisów, które dawałyby 
możność niejakiego zadośćuczynienia. 
Skarżącym się pozostaje jedyna dro­
ga sądowa, kosztowna, uciążliwa i
długotrwała.

Wydanie odpowiednich przepisów 
jest rzeczą niemal, że konieczną, je­
żeli zważyć, że niby obowiązuje za­
kaz z tych samych względów trze­
pania dywanów przed godziną 9 ra­
no, do którego nasze miejscowe spo­
łeczeństwo nie może się jakoś za­
stosować, kurząc i trzepiąc niemiło­
siernie przechodniom na głowę i są­
siadom przez otwarte okna do 
mieszkania.

Warfoby rozciągnąć na b. Kongre­
sówkę przepisy obowiązujące w tej 
mierze w Poznańskiem lub ustanowić 
bodaj odpowiedzialnymi za zakłóce­
nie spokaju lokatorom, dozorców, 
domów, zaopatrzywszy ich w odpo­
wiednie upoważnienia do ściągania 
kar w drodze administracyjnej za wy- 
ża wspomniane przestępstwa.

Walka opryszków z  . “ ;  *
złodzieje zbiegli unosząc 200 

złotych gotówKą
Za pomocą włamania dostali się 

ub. nocy dwaj złodzieje do sklepu 
kolonjalao-spoźy wczego, Chaima Żó ł- 
tobrodzkiego przy ulicy Warszaw­
skiej 57, gdzie skradli dwa worki 
cukru oraz 200 zł. gotówką, poczem 
ulotnili się w kierunku ulicy Krót­
kiej.

Na ulicy tej stał na posterunku 
jeden z policjantów II komisarjatu, 
który widząc dwóch osobników dźwi- 
gająeyęh jakieś podejrzanie wygląda­
jące worki, zatrzymał ich żądając 

‘ pmowania się.

Złodzieje przedstawili się: jeden
za właściciela sklepu na sąsiedniej 
ulicy, drugi zaś za tragarza. Foli 
cjaut nie uwierzył jednak zapewnie­
niom opryszków, którym źle z oczu 
patrzyło, lecz usiłował zaprowadzić 
ich do komisarjatu.

W pewnym momencie jednak zło­
dzieje rzucili funkcjonariuszowi po­
licji worki pod nogi, chcąc go w 
ten sposób przewrócić, sami zaś rzu­
cili się do ucieczki.

Za uciekającymi pobiegł policjant, 
wówczas złodzieje oddali za siebie 
kilka strzałów, na które odpowiedział 
strzałami. Dzięki ciemnościom noc­
nym i mgle udało się opryszkom 
zbiec, wraz ze skradzionemi pieniądz- 
mi. Policja poszukuje złodziei.

S tr a jk  w  papierni 
z a k o ń c z o n y

W dniu wczorajszym Związek „Pra­
ca", odbył konferencję w In­
spekcji pracy z dyrekcją fabryki.

Konferencja w wyniku przyniosła 
pełne zwycięstwo robotnikom, którzy 
przystąpią do pracy na dawnych wa­
runkach.

Dyrekcja zastrzegła sobie, iż z 
dniem 1 kwietnia wszyscy robotnicy 
otrzymają wypowiedzenie i będą 
przyjęci na nowych warunkach.

Zaznaczyć nal°ży, że na znak so­
lidarności ze strajkującymi robotni­
kami, przystąpili do jednogodzinego 
strajkn protestacyjnego robotnicy 
miejscowych fabryk włókiennicżyoh: 
Warta, Sfcradom i Gnaszyn.

— Groził rewolwerem. Herc-
berg Szyja (Warszawska 3) zamel­
dował, że w duiu 31 .'XII. ub. r. przy­
był do jego restauracji Wacław Szym­
czyk z Leokadją Biernacką, przy­
czem chciał wypić w jego restauracji 
kupione pół butelki wódki, a kiedy 
mu nie pozwolił, gdyż Szymczyk był 
już pijaDy, wówczas ten groził mu 
rewolwerem. Przybyły na miejsce v 
fflBkcjonarjusz odebrał broń o i  Szym­
czyka i takowego zatrzymał.

— Włamanie do K s „Warta".
Alter Mieczysław (ul. Najśw. Marji 
Fauny 6) zameldował, że w klubie 
spsrtowym „Warta" (Aleja Kościusz­
ki 16) nieznani sprawcy dokonali kra­
dzieży z szafki za pemecą wyrwania 
skobla. 60 szt. legitymacji sekcji 
tennisowej, 4 bloczki kasowe i tecz­
kę tekturową z różaemi papierami, 
wartości łącznej 25 złotych.

—■ Za przekroczenie przepisów.
Za handel w sklepie w godzinach 
zakazanych, spisano doniesienie na 
Diamanta Joska (Stary Rynek 22), 
Wieczorka Stanisława (Aleja Wolno- 
śei 23) i Kotarbę Stanisławę (Chło- 
piekiego 160).

Ostatnie wiadomości
Aresztowanie działaczy 

Str. Nar. w Kielcach
Na terenie Kielc dokonano licznych 

aresztowań wśród działaczów N. D.
Między innymi pozbawiono wol­

ności b. posła stronnictwa aaredowe 
go Przybylskiego i prezesa aka­
demickich kół prowincjonalnych, Mie­
rzejewskiego.

Pozatem aresztowano T. Dworaka, 
studenta z Warszawy. St. Boguckie­
go, urzędnika A. Kozłowskiego, stu­
denta J. Sulimierskiego, aplikanta 
sądowego i zecera Z. Borzęckiego.

Względem Mierzejewskiego, Przy­
bylskiego i Sulimierskiego zasto­
sowano jak© środek zapobiegawczy 
kaucję w wysokości 1000 złotych.

T rzę s ie n ie  zie m i
w Portugalji

Lizbona.—  Wielha katastrofa orkanu, 
połączona z gwałtownem trzęsieniem 
ziemi, nawiedziła Portugalję, wyrzą­
dzając znaczne szkody materjalne. 
Szczególnie dotkliwie odczuła trzę­
sienie prowincja Afemtejo.

Liczba ofiar, śmiertelnych w lu­
dziach dotychczas nie została usta­
lona.

00162186
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Z KRAJU.
(—) Pensja dla weteranów z 1863 

roku. Z racji przypadającego dnia 
22 bm. 70-lecia wybuchu Powstania 
Styczniowego powstał w Warszawie 
komitet obchodu pod protektoratem 
Prezydenta Rzplitej i marsz. Piłsud­
skiego, celem złożenia hołdu żyjącym 
jeszcze bohaterom tego zbrojnego 
czynu narodowego. Komitet wydał 
©becnie apel do Kawalerów ©rdera 
Virtuti Militari, aby weteranom roz­
rzuconym na terenie całej Polski w 
liczbie około 3oO złożyć dar honoro­
wy w postaci jednomiesięcznej pensji, 
pobieranej ze skarbu państwa w wyso­
kości 125 zł.

T a j e m n i c z e  z n i k n i ę c i e  w ł a ś c i c i e l a
biura filmowego.

(— ) Od pewnego czasu zdarzają 
się w Warszawie tajemnicze wypad­
ki zaginięcia. Ostatnio zaginęli mie­
szkaniec stolicy Giicensztajn (na sta­
cji w Berlinie), kupiec Edward Simon 
i Witold Bahr, których dotąd nie 
udało się odnaleźć.

W tych dniach zanotowano nowy 
wypadek zaginięcia.

Oto przepadł bez wieści znany 
kupiec branży filmowej M. H. Lin- 
denbaum, właściciel biura wynajmu 
filmów „TempefiJm".

Krytycznego dnia Lindenbaum wy­
szedł o godz. 11 m. 30 z mieszkania 
swego i udał się wraz z córką do 
biura. Jednak do biura przyszedł 
dopiero około g. 12 ej. W biurze 
załatwił interes z jednym z klientów 
z Włocławka, poczem udał się wraz

z nim do boru „Pod Bukietem". Po 
kilkunastu minutach udał się na obiad 
do domu. O godz. 5 wyszedł z do­
mu. I tu ginie po nim wszel i ślad. 
Po godz. 5-ej nikt już, aż do chwili 
obecnej, nie widział Liadesteauma.

Zawiadomiony urząd śledczy podjął 
niezwłoczni© pos-zukiwania na terenie 
całej Polski.

Zaginiony brał czynny udział w 
życiu spełecznem, był członkiem 
wielu towarzystw.

Władze policyjne wydały komuni­
kat, podając w nim następujący ryso­
pis zaginionego: „Starszy szpakowa­
ty, wysoki, średniej tuszy, w ezarnej 
jesionce i w pilśniowym szarym ka­
peluszu".
Rodzina podawała ze swojej strony 
ogłaszania do pism.

Wszystko —  jak dotąd — nie od­
niosło skutku."

(—) Wielka afera paszportowa 
w stolicy. W Warszawie wykryto 
w tych dniach w urzędzie emigracyj­
nym aferę paszportową, .zakrojoną 
na szerszą skalę.

W aferę tę wmieszany jest L. Błaźe- 
jowski, urzędnik Komisarjatu Rządu, 
który przydzielony był do Urzędu 
Emigracyjnego dla wydawania odpo­
wiednich poświadczeń na wniesionych 
przez petentów podaniach.

Jak stwierdzono, Błażejewski za 
pieniądze wystawiał zaświadczenia 
osobom nie mającym nic wspólnego 
z emigracją.

Prócz Błażejowskiego osadzono w 
aresztach śledczych z górą pięćdzie­
siąt osób, członków bandy, nasyła­
jącej Błażejowskiemn petentów.

Biuro D z ie n n ik ó w  i O g ło s z e ń
= „ R E N O M A ”  =

M M

w ł. Marjan Żukowski
Częstochowa, Aleja 21, tel. 448

PRZYJMUJE:  Og łoszen ia  do wszystk ich pism k ra jo w y ch  i zagranicznych,
P O LE C A :  Dzienniki  i c zasopi sma k ra jo w e  i zagran i czne
SP RZE DA JE :  W y r o b y  ty ton iowe ,  papierosy,  oraz znaczki  s te mp lo we ,  p o c z ­

tow e .  w e k s l e  i t. p. (14)
K A L E N D A R Z E  NA R O K  1933. O B S Ł U G A  S Z Y B K A  I SO L ID N A

F A B R Y K A  OCTU
Przemysłowo-Handlowych Zakładów Chemicznych

L u d w ik  Spiess i Syn Sp. Akc.
w Warszawie

po lec a  znany ze swe j  dobroc i  ocet:
do pot raw:  kuchenny stołowy i winny,

dojiarjarynat: naturalny i mocny.
Do nabycia  w  sklepach ko lon ja lny ch  i składach aptecznych .  (0 — 3)

U W A G A !

N o w o c z e s n a  w y t w ó r n i a  p a p i e r n i c ? *
„ E X P S E S “ (30—10)

I
s
I

Częs toc how a ,  ulica Katedralna Nr 3 | 6 ( d a w n i e j  Strażacka 16)

pos i ada  stale na składzie:  wielki  wyTb ó r  zes zyt ów  szko lnych,  wszelk iego  
rodza ju  pap ier  oraz  ma ter ja ły  p i s e m n e  

S p rz e d a ż  wyłączn ie  hur towa  
[CENY KONKURENCYJNEJ

■ — i — B B a a B ■ i i B i m i n i m n i n i u w m B — i s s K s c y y j  u v a w ,w « H K M V t l3 & * i

Adria”  Restauracja i Dancing!!!
m
*

i
Cz ęs toc how a ,  ulica N. Marji  Panny 38

Baczność !!S Obf .te, smaczne i zdrowe, obiady
z 3 dań 1 z! §

Daria  zakąskowe gorące 40 gr. CD ■
Kuchnia w y b o r o w a !  Miłe i do g o d n e  l o cum towarzysk ie .  B

(— ) Tragiczny wypadeK dwóch
akrokatów. W Będzinie w kinie 
„Capitol" zdarzył aię tragiczny wy­
padek: w ezasie występu trupy akro- 
batów, 2 członkowie zespołu przy 
wykonywania produkcyj akrobatycz­
nych na trapezie spadli z dużej wy­
sokości, doznając ciężkich obrażeń.

Obu akrobatów w stanie eiężkim 
przewieziono do szpitala.

(—) Nowe togi sędziowsKie. Od
dala dzisiejszego obowiązuje nowy 
strój członków magistratury sądowej. 
Sędziowie obowiązani są do noszenia 
tóg z wypustkami czerwonemi, pro­
kuratorzy zaś z wypustkami koloru 
zielonego. Łańcuchy dla sędziów 
wprowadzone będą narazie w wyż­
szych instancjach. W miarę ich 
wykonania dostarczone zostaną nowe 
oznaki sędziowskie sądom na terenie 
całego kraju. Adwokaci nosić będą 
od dziś togi z czarnymi wypustkami.

(— ) Wyhrycie fabryKi fałszy­
wych monet. Władze śledcze w 
Poznaniu wykryły nową fabrykę fał­
szywego ^bilonu lO-ciozłotowego.

Aresztowano 6 osób, przyczem 
znaleziono większą ilość bilonu, 
przygotowanego już do puszczenia 
w obieg.

Ze świata.
(X) Pierwsza radjostacja w 

Nankinie Przed kilku dniami o- 
twarto w Nankinie, stolicy republiki 
chińskiej — pierwszą w tern mieście 
silną radjostację nadawczą. Stacja 
wybudowana przez techników zagra­
nicznych, stanowi własność państwa, 
a kierownictwo jej spoczywa w rę­
kach Towarzystwa Radjofonji Chiń­
skiej, które otrzymało koncesję na 
warunkach specjalnych od chińskiego 
ministerstwa komunikacji.

Radjostacja w Nankinie pracuje 
tymczasem na t. zw. fali doświad­
czalnej, długości średniej, z mocą 
50 kilowatów słabszą od olbrzyma 
raszyńskiego „Polskiego Radja” . Po 
Sznnghaju, stacja w Nankinie jest 
drugą, co do mocy i wyekwipowania, 
silną stacją chińską. Językiem tej 
stacji jest przedewszystkiem chiński, 
okok którego używany ma być dość 
często język angielski, a od czasu 
do czasu —  rosyjski, ku pożytkowi 
licznych cudzoziemców, zamieszkują­
cych w Chinach. Mimo wielu jeszcze 
braków artystycznych i organizacyj­
nych radjofonja w Chinach cieszy 
się ogromnem powodzeniem. Nieste­
ty, wobec ciągłych jeszcze niepoko­
jów wewnętrznych, wszelka ścisła 
statystyka przyrostu obonentów rad­
iostacji chińskich jest nieosiągalna.

(X) Kobiety podrożały w Pa­
lestynie. Aż do dzisiejszych czasów 
zachował się w Palestynie wśród lud­
ności mużtiłmańskiej zwyczaj kupo­
wania żon. Przeciętna cena wynosi 
tam 50 funtów szterlingów. Jakkol­
wiek ceny te były dość zmienne, bo 
i tu działało prawo popytu i podaży, 
nawet najbardziej chciwi ojcowie nie 
domagali się większej sumy za swo­
je córki.

Od kilku jednak miesięcy ceny 
płacone za żony podskoczyły w nie­
bywały sposób i wynoszą dziś trzy­
krotną stawkę dotychczasowej, jest 
to zjawisko bez precedensu w dzie­
jach Islamu. Młodzi arabowie rezyg 
nują obecnie z poszukiwania żon w 
Palestynie i wyjeżdżają na wyspę 
Cypr, gdzie podobno ojcowie rodzin 
mahometańskich są znacznie bardziej

c y n i a c .  z a k u p y  p o w o -  

ł u j c i e  s i ę  n a  o g ł o -

przystępni w cenie. Spodziewają się 
że to masowe poszukiwanie towa­
rzyszek życia poza Palestyną spowo­
duje raptów o ą zniżkę cen. %

P a n n a  — ojcem
Ssensacyjna rozprawa i wyrok sądu 

w Wiedniu
Przed jednym z sądów stanęła 

młoda dziewczyna z prośbą o ustale­
nie ojcostwa jej nieślubnego dziecka. 
Sędzia zgodził się rozpatrzeć tę spra­
wę zapytując m. in. o nazwisko ojca, 
na co jednak dziewczyna nie mogła 
w żaden sposób odpowiedzieć, wie­
działa tylko tyle, że jej dawny przy­
jaciel, który od pewnego czasu nie 
pokazywał się już wcale był adwo­
katem.

Sprawy tej nie udało się odrazu 
wyjaśnić ponieważ we Wiedniu jest 
zgórą 1.500 adwokatów. Przypomnia­
ła sobie ona, że przyjaciel jej bę­
dąc raz u niej, dzwonił do kogoś, 
podając się przytem za doktora 
Tonieg® Schuhmachera. Natych­
miast p© jego wyjściu zajrzała do 
książki telefonicznej, w której istot­
nie znalazła nazwisko: „Doktór Toni
Schuhmacher” dalej figurował za­
wód — adwokat i podany był do. 
kładny adres

Wobec powyższego sędzia, rozpa­
trujący tę sprawę, nakazał wezwać 
dra Schuhmachera jako oskarżone­
go. Wezwanie to zostało doręczone, 
jednak pozwany nie stawił się na 
rozprawę. Sędzia wydał więc wyrok 
zaoczny, stwierdzający płacenie ali­
mentów. Ponieważ jednak dziewczy­
na nie otrzymała żadnych alimentów, 
sąd przysłał do dra Schuhmachera 
urzędnika sądowego, któremu otwo­
rzyła jakaś niewiasta, twierdząc, że 
ona właśnie jest dr. Schuchmacherem.

Urzędnik jak na wzorowego urzęd­
nika przystało, zażądał zapłacenia 
alimentów.

Ponieważ chodziło jednak o usta­
lenie ojcostwa, a oskarżoną była ko­
bieta, zastanawiano się, co należy 
uczynić, aby sprawiedliwości stało 
się zadość. Wreszcie postanowiono 
zarzucić oskarżonej, że nie stawiła 
się mimo pozwania sądowego na 
roprawę.

Narazie jednak wyrok pełnomocny, 
jest wyrokiem, który nakazuje bez­
względne płacenie alimentów.

KĄCIK RADJOW Y.
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Warszawa,  środa 4 stycznia
Płyty  gra mofonowe .

Program,  dla dz iec i  
Płyty
Au dy c j a  dla nauczycie l i  s z kó ł  
ogó lno -ks z ta ł cących  
Komunikat  hydrogra f i c zny  

Muzyka lekka z kawiarni  
Skrzynka p o c z t o w a  
Fe l j e ton
Pr as ow y  Dziennik Radjowy  
Muzyka
W i a d o m o ś c i  spor t owe .
„Na w i d n o k r ę g u 14 
Rec itai  f o r te p ia now y .  Józe fa  T u r -  
c zyńskiego  
Muzyka taneczna

Poszukiwania rodziny
Poszukuje się su k c e s o r ó w  po  Maksy­

milianie Mac ie jewskim,  do placu 
znajdu jącego  się w  Z ag ó ro w ie  na Ber-  
d ych ow ie ,  w o j e w ó d z t w o  Łó dzk ie ,  p o ­
wiat Słupecki .  W ia dom oś c i  zgłaszać  do  
K lem en ty ny  Rą czyc ,  Cz ę s to ch ow a ,  
Aleja 73 '(b — 4)

D w a  s k le p y
Spożywczo— galanteryjne
dobrze prosperujące w dobrych punk­
tach na Ostatnim Groszu tanio do 
sprzedania. Wiad. ul. Mokra Nr. 9, 
u dozorcy.

Loka l  o twarty  do godz.  2 w  nocy. Koncer tu je  ar tystyczne trio.
I 6SS3B fflSBM 4nOBSt fc&S

s z e n i a  W  K u r i O r Z G  El0^ ]  przyzwo i c i e  u me bl ow a ny  z nie- 
—  V — ----------------l-11------— -•* ■ krępującem w e jś c i e m  zaraz do w y ­

najęcia;  ul. Dąbrowsk iego  28 m 2, r ó w ­
n ież fortepian do wyna jęc i e  (1)Częstochowskim U

Nie trać nadziei lepszego i jaśniejszego 
jutra, zrób natychmiast ogłoszenie w

Redaktor i Wydawca: JÓZEF WAJZNER.

„Kurjerze Częstochowskimu

Nakładem Spółdzielni wydawniczej „DRUKARZ"

Druk. ,,Udziałowa“  w Częstochowie, ul. Panny Marji 41.


